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PLENARNE POSIEDZENIE 
SEJMU.

Warszawa. 4. 12. (PAT.) Kanoe* 
Tarjia semcrwia rozesłała w dniu. 4 
b. m. do posłów telegraficzne za- 
^rajduaiienia o wyznaczeniu plenar­
nego pojedzenia bejmu na piątek, 
10 o. m. o godztiitre 16-fcej. Porządek 
dzSerany posiedzenia zostanie j» ze­
słany posluin do ich mieszkań pry­
watnych w Warszawie.

KONFERENCJA STRESEM ANNA 
Z CZiCZERINEM.

berlln. 4. 12. (AW1. Streseraann 
odbył klika konferencji z przybyłym 
Czlczeri m a  W obradach wrzttąJ u- 
Jziat sekretarz stanu Schubert. Sku­
tkiem wyjazeru do Genewy koaiferem 
cje przeorano.

JASKÓŁKI WYBORCZE.
Aafowicr- 4 . 12. (AW). Wczoraj 

ukazały się tutaj 2 nowe irfema co- 
'iit&me: „Polsl a Zachodnia", or­
gan Zw. Naprawy Rzplitei i grup po- 
krewinydr, oraz „Śląski Glos Porań 
ay“, który gaiczął wychodzić za­
miast ziikwido wanego organu 
NPR J>0lak“.

Poznań, 4  i2. (AW). Z dWSem 1 
stycznia zacznie tu wychodziić nowe 
P ^ o  codzienne lustrow anej t.: 
,„Nowy Kurier",

TRWAŁE TAN 1F ELEGANCKIE
306C C e n y  d e t a j l i e ^ n  e

Kalosze damskie tryk otow e...............................................Zł. U*—
Śniegowce damskie niskie  .............................. Zł. 18*50
Śniegowce damskie z gabardiny z wyłogami aksarn. Zł. 27*50

Rząd przygotowute nowy obostrzony dekret
k a g a ń c o w y *
.(Telefonem od narae go korerjjoiidenta)

Warszaw*. A gjmdnaa.
Rząd W ł j w N '  dwa nowe roz 

p rządzenia prasowe.
Jedno z mdi im charakter dekre­

tu tymczasowego, drugie zaś jest 
opracowane Jako ustawa prasowa, 
jeguJufoca całokształt spraw z tej 
dziedziny. Oba rozipm ządzenii mają 
sle ukazać w drodze dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej po zasia- 
gnięcflu ocinj} rady prawniczej,

2a aiitora obu tych projektów u- 
chodzi radca prawny w 1 Yczydjum 
MMstrów dr. Jan Piętak.

Tymczasem rozporządzenie praso­
we dotyczy nietyłko samej prasy, 
ale także

p.zctnów teii publiczny cii 
wogóte. oraz wszelkiego św iadosne- 
go rozszerzania wiadomości nie- 
prcwdziwych, mogących szkodzić 
•pafiisfWT.i. Rozporządzenie postann- 
wki, że kto świadomie rozszerza 
takie wiadomości, choćby w formie 
pogło? ki, podpada karze aresztu do 
3 miesięcy lub grzywnie do bUtil zło. 
łych, wasgiędule jednej z tj cli kar. 

Dtusz® ustępy dotyczą przemó­

wień pojbłi.cAiydi i prasy. Kto do­
puści się skwalHikowmego w tym 
rozporządzeniu przestępstwa publi­
cznie lub w dzienniku, naraża się na 
karę are? z ta do sześciu miesięcy i 
grzywnę do 5 tysięcy złotych, jeśli 
zaś dopuści się tego przestępstwa w 
odniesieniu do władz lub urzędników 
państwowych, to podlega karze a- 
resztu do jednego roku i grzywnie 
od 500 do 5000 złotych łub jednej z 
tych kar..

Przewidziana jest również kara, 
jeśli skutkiem rozsiewauta tego ro­
dzaju pogłosek byłoby 
wywołanie zahirzeri publicznych.
Zniew aga Marszałka Polski, mar­

szałków Sejmu i Senatu, premiera, 
kierowników Ministerstw \ wyż- 
szych urzędników' państwowych be- 
dzie ścigana, jeślj zniewaga popeł­
niona będzie podczas tub z powodu 
pełnienia obowiązków służbowych 
przez powyższe czynniki.

Na zarzuty, skierowane przeciw­
ko Prezydentowi Rzec/ypo1 politej, 
dowód prawdy jest niedopuszczal­
ny.

Drugie rozporządzenie reguluje 
całokształt spraw prasowych i  o-
BSrłe jest ma iMawodawstwic pra­
so wen i z wszystkich trzech zabo­
rów. Wprowadza ono redaktorów 
odpowiedzialnych za poszczególne 
działy.

Jeśli pismo w ciąga jednego mie- 
siąit a. nie wyjdzie, Tub jeśli nasłani 
trzymiesięczna przerwa w wydaw- 

intotwie, wydający musi znów zawda 
Jomić o podjęciu wydawmietwa.

iRozporz^azemc zawiera dalej prze 
pisy o zawieszeniu pisma z nakazu 
władzy, oraz postanawia, że spro­
stowania urzędowe muszą by ć dru­
kowane n» pierwszej stronie i że 
aktów oskarżenia, jak również szcze 
gotów śledztwa nie wolno ogłaszać 
przed rozprawą pod zagrożeniem 
kary anesztu 6 tygodniowego i grzy 
v,ny w kwocie 5000 zł.

Za gloryfikowanie skazanego gro 
zi kara Jo 6 miesięcy więzienia. —- 
Dom ód prawdy nie wyłączą ukara­
nia za zniewagę.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZANIE' 
MOGŁ.

(Telefonem od naszego korespond,). 
Warszawa, 4 grudnia.

Prezes Pady Ministrów Marsza*, 
lek FMłsudski zaniemógł, wskutek 
cztgo nie oPusz-za Bęłv,ederu.

'•—* OO - "
ZJAZD PRAWICY NARODOWi J 

W KRAKOWIE.
tTelefonein od naszego koresp.). 

Wars/a^ a, 4 grudnfe*.
Do Krakowa wyjeżdżają dziś 

Przedstawiciele warsz&weJJejEu f 
iódzklpgo odd/iału stroni, otŵ  pra 

j wicy mtr°duwej * P. Jam „zem Ra­
dziwiłłem m czele, na komerencję 
zarządu stronnictwa celem wyło­
nienia wspólnego komitetu wykona 
wczego,

Zja_ d Związku oficerdw rezerwy.
Pozaań. 4. 12. (PAT.) W duhi dzi- 

sjoiszwim ro4P'oczęfy Sję tu olwady 
zjazdu delegatów Cenualnegn Zwiąż 
ku Oficerów Rezerwy Rzeczypc son 
litej i  olskiej.

Przybyli detegtac; ze wSi f̂efikidh 
okręigów. Na zebr<.nie przybył do­
wódca O. K. Poznań, Hauser, któ­
ry w* imieniu ministra spraw wofefco 
wych i swojem własmem powitał 
i ehranuich.

Zjażd’ otworzył prezes .Związku, 
ppułik. retz. adwokat Szuriej.

Notowania giełdowa.
Dolar w wolnym obrocie dn ź

4 b. m. w Warszawie 8.99 A  — 
wrę Lwowie 8.99 z l  

Urzędowe notowania giełdy wal* 
szawskiej. Dolar transakcje 8.98. — 
sprzedaż r.(M\ kupno 8-96.

N. Jork transakcje 9.00. sprzedaż 
9.02, kupno 8.98. ■

Zurych urzędowy. Warszawa 
57-50; N. Jork 5.18 3/8; Londyn 
25.1375; Paryż 20.57; Wiedeń 
73.1125; Fruga 15.36; Włochy 22.525 
Bitlgija 72.125; Budapeszt 72Ó0; Sof 
ja 3.7.35; iloihmdja 207.30; Osio 132 i 
1/8; Kopenhaga 138.075; Sztokholm 
138.30; Bisapanja 78.925; Bdkarebzt 
2-7425; Ber hu 123.2375; Belgrad 
9.14 1/S.

Pogiełda nowojorska. Warszawa
11.75; Londyn 4J35; iRanyż 3.92; 
Wied'eń 14 1/8; Praga 2.9625; Wio­
chy 4.34’ Belgia 13.91; B; dabeszł 
14 1/8; Szwajcaria 19.295; Softi 
0.72; iioTaiłdja. ;39.9S5; Oslo 2550; 
Kopenhaga 26*3; ^ziokholm 26,685;



2 .JĆURJCR LWOWSKI*' punięd4atck. 6 gruchną x9J6.

Nowy burs w  polityce wewnętrznej
C * e o ł i o s i o  w a o j  i .

Lwów, 5 grudnia.—
Kanclerz Rzeszy, ar. Marz, prze­

mawiając temi dniami w Essen, pc- 
święcił jeden ustęp swych obszer­
nych, wywodów sprawie obrony 
Niemców, niemających zaszczytu i 
szczęścia być obywatelami Rzeszy.

Tę sprawę obrony „mmiiejsaości 
njumiecikicb" powiązał dr. Marx z 
faktem wstąpienia Niemiec do Lisi 
Narodów, oświadczając, iż opieka 
nad niemczyzną należeć będzie Jo 
itaikłówiuejszycb zadań przedstawi­
cieli Niemiec w międzynarodowi in­
stytucji genew skiej. W oświadczeniu 
łcfri niema nic nieodafki^anego, i — 
prawdę mówiąc — lepiej będzie, 
gdy „opieka’' nad germańską mniej- 
ąz ością 'poza granicami Rzeszy, od­
bywać się będzie w trybie niejako 
pubikzjiym 3 legalnym, aniżeli spo­
sobami doiv■'■;!>;z-.:n na naszych np. 
..lohodnich Kresach stosowane mi.
Błędem jednak byłoby mniemać, 

że, wysoka-,, protekcja ...- kancknza 
marxp i jego ministrów jest jedy­
nym środkiem; wiodącym do zactoo- 
wa-nfca stanu posiadania mniejszości 
nieniicckich, i żê  bez tej protekcji 
Niwmcy, obywatele czescy, polscy 
czy włoscy, pochłonięci zostałby 
bez reszty przez wiaśriwt organiz­
my państwowe. Pomijając jag znany 
pc waik ’ etnograflcżno - polityczny o 
niezmierni© małej zdolności Niem­
ców do asymilacji i o ich bardzo sta 
tej. bardzo silnej grawitacji, do wła­
snego ośrodka państwowego — każ 
dy dzień niemal przynosi liczne do- 
-Atody, iż zagrożone rźekomo mnfej- 
sześd niemieckie wcale nieźle na 
Obcych im terenach poMt »cznych da- 
ią *abte radę, nie wyczekując bynaj­
mniej na , oficjalną „opiekę" Rzeszy 
pod egida Lig' Narodów sprawowa­
na. aiy też nje rezygnuje w żądny tn 
razie z uprawnionych — ich zda­
niem — roszczeń kulturalnych 1 po. 
litycznych.

JEDW ABIE, W EŁNY, FLANELE,
poleca tanio 30U7

T. FUHRMAN JAGIELLOŃSKA 2.

Te refleksje nabierają cech maj- 
bard^tj widomej prawdy w świetle 
takich munterny eh taktów, jak np. 
ostatnia zmiana gabinetu w Cze- 
vbosłowa!Cji, gdeie — jak wiadomo 
— żywioł niemiecki jest bardzo sil- 
ny liczebnie i politycznie dobrze zor­
ganizowany.

Re®ultatetn nowej ko^Boji parla­
mentarnej jest nowy rząd czechosło­
wacki, w  którym zasiadło aż dwu 
pr/tedstawioieli narodowości ndemie- 
cktej., Urzędmoziy gabinet Czeroy^e- 
go przesiał isitnieć, utworzony zo­
stał nowy rząd z agirarjiuszem ir. 
Syettlą nia czole, z udziałem poprze­
dnich ministrów: dr. Benesza (spra­
wy zagraniczne) i Czeray‘ego (spra­
wy wewnętrznie), w którym dwio 
tejci objęli reprezmttanci oajsiJniei- 
szych ugrppowań. WiprawdzSe młni- 
e law ie  - Niemcy otrzymali portfele, 
uważane za nier oiityoane, mianowi­
cie; sprawiedliwości (dr. Mayer) i 
pracy (dr- Spina), co zmraLjsza nie­
jako i tuszuje doniosły sam w sobie 
talu wejścia Niemców czeskich do 
koaUd' rządowej i jeb współudziału 
w gabinecie. Me nrmo to, futeresu- 

 ̂ jąoe przesiMiętpila parlamentarne w 
republice czechosłowackiej nic mo­
gły przejść i nie przesizlły bez wra­
żemu a Mczuc i przeważnie uząsad- 
m mc  na ten temat kon*nurze mu-

Sz® być uważane za objaw całkiem 
naturalny.

Pod dyktandem aktualnych i pil­
nych wymagań sytuacji politycznej 
Czechosłowacja ;r ó żnobarwnośd ą
plemieniraą dawną Aps trję przypomi­
nającą, wchodzi dość śmiało na to­
ry zasady naroa vw ości, 1 oz! ( Ja­
się z dołychczasow 4 czeską wyłącz­
nością w rządach. Że sfery kierow­
nicze czeskie ood&zyiy przedewiszy- 
stkttem w kierunku porozumienia z 
Niemcami niema w tern nic dziwne­
go. Niemcy są, jak powiedzieliśmy 
wyżej, najsilniejszą - pod każdym 
względem nutek*zusetą w Czecho­
słowacji, i ż tą siłą realny czeska 
po'“tyka państwowa liczyć się musi 
1 powinna, skoro dopuszcza wogóte 
udział mniejszości w koałidi rządo­
wej.

Wprawdzie, pomijając już wiele 
terych względów, sama nazwa na­
szego południowo - zachodniego są­
siada uprawniałaby do nadziei, że 
poczynione będą wszelkie siaranja, 
aby wśród członków nowego gabi­
netu zasiadł choćby jeden. —Słowak 
objąwszy, co rozumiałoby się samo 
przez się, ministerstwo do spraw sło

wackich. Stało się jednak inaczej: 
tekę tę piastować będzie osobistość 
niepolityczna, urzędnicza, dr. Pailey, 

fciiatomiast na miejsce jednego Sło­
waka zasiądzie wśród ministrów 
dwóch Nletaców. I inaczej być nje 
może, gdyż nie żyjemy w czasach 
arkadyjskich sielanek, lecz stoimy 
oko w oko z bardzo rwarJą wsze 
strony rzeczywistością, która zmu­
sza do uwzględniania w rachuniku i 
kombi nacjach politycznych jedynie 
realnej siły, jako czyinmiika konsty­
tucji.

Konkludując, musimy uznać, że tu 
i ówdzie podnoszeń.© łarum z powo­
du gabinetu „czesko - niemieckiego’1 
wydaje się być nieco za głośne i nie 
potrzebne. Oczywiście pr- Meyer i 
Spina w manisterjach czeskich uła­
twią p. Stresemannowi jego rolę o- 

j piekuna tn patrfbus nad mnłęjszo- 
; ścią niemiecką w Czechosłowacji, 

opiekę, sprawowaną z genewskiego 
fornm. I że dwaj ministrowie-Niem- 
cy z całem zrozut lieniem rzeczy 

, pracować będą na pożytek swych 
| najbliższych narodowościowo oby­
wateli, to również jest całkiem pe­
wne 1 naturalne, wszak niemieckie

„Dzień oszczędności" a Kasy Stefczyka.
Lwów. 5 gru inki-—

W dniu 5 gnrtira b. r. obchodzi 
się w Małopo!«ce po raz pierwszy 
t. zw. „Dzień osz jzędności", który 
ma mr-ceki orooanasidę oszczędno­
ść} wśród najszerszych sfer społe-

1 czeństwa. Propaganda ta : jest ■ nam 
obecnieawięcej potrzebna: jak innym 
nairodom. Wkłady oszcz idwości na 
ziemiach Polski przed wojną złożo­
ne w różnych Instytucjach, wyno­
siły razem 3 miliardy 118% miijona 
złotych (w przeliczethu na złote pol­
skie), l  dniem 31 grudnia 1925 r< 
oblicza się oszczędności zloźione we 
wszystkich fastytucjach w  Polsce 
na sumę około 424.6 milionów zło- 
tycłi,

W podanej wyżej sumie przedwo­
jennych wkładek oszczędności i fasy 
Steiczyka w Małopolsęe (w ilości 
1151) posiadały 88.732.247 koron au­
striackich (IKoir. = .. około 1 Łani; 
szwajc.), z końcam zaś 1925 r. 933 
Kas Stefczyka miało 1,242.818 zło­
tych wkładów oszczędności, co sta­
nowi 1.4% wkładów orzedwojer- 
nych.

Przytoczone cyfry są dowodem, 
jak ogromne szkody wyrządziła w 
Kasach Stefczyka dewaluacja mar­
ki polskiej. Ludność poniósłszy' stra­
ty na lokatach w Kasach Stefczyka 
stroni od nich obeento, obawiając 
się nowych strat.

Jest w tern stronieniu od wkładów 
oszczędności dużo przesady. Ozy 
PÓJ poniszczonych wśród w-o-jny 
przez rowy strzeleckie i zasieki diru 
ciane, pooranych granatami n,ie ma 
roMk Więcej uprawiać z obawy, że 
znowu może pazyćść wojna i znowu 
mu zniszczy jego pracę? Ozy chat 
spalonych wśród wojny nie ma od­
budować z ostrożności, aby wśród 
nowej wojny znowu nic uległy po­
żarowi? Przebolał* się wiele cięż­
szych strat i buduje się nowe życie, 
tylko o odbudow le wkładów oszczę­
dności myślimy za mało.

Inaczej oceniają doniosłość osaczę 
daośol pieniężnej iróe narody. Tak 
nip. Niemcy, które, przeszły o wiele 
gwałtowniejszą dewaluację:, jak Pol­
ska, posiadają już na nowo ukoło i

[ miliardów ma-ek (złotych) wkładów
oszczędności. To też tam oałe życie 
gospodarcze mimo dotkliwych klęsk 
wojennych zaczyna wracać do rów­
nowagi, dźwiga się rolnictwo, prze- 
tus sł, 1 k  •*.*&“ . zaezyna
wracać znów w całej pełni gfo"- 

rsynie dzięki. ,’adbUidio\we. wkładów 
oszczędności unacznej cizęści kapita­
łów zimszcziointych wśród wojny i 
wskutek powojemn^j dewaluacji.

Natomiast u raas Kasy Stefczyka 
nie zdołały dotychczas odbudować 
swych kapitałów obrotowych drogą 
wkładów oszczędności, z których 
przed wojną udzielały pożyczek na 
podniesienie gospodarstw rolnych, 
spłątęi dCugów lichwiarskich, spłatę 

l.irodzius, a nawet w wielu wypad- 
I kach i zakupuo ziemi.
1 O wktadadi oszczędności niechęt- 
I ii;ie się mówi nu wsi a zawiadowcy 
Kas Stefczyka v.riele przykrych na­
słuchać się muszą uwag na temat 
strat wskutek dewaluacji, tak, jak­
by w ich mocy było uchylenie skut­
ków katastrofy walutowej, jaką 
przeszła po wojnie Polska, podob­
nie jak wiele innych państw.

Ale narzekania i żale na nic się nie 
przydadzą. Trzeba wracać do daw­
nych utartych dróg. Nie można prze 
cież ciggle darzyć waluty obecnej 
taką samą nieufnością, z  jaką odno­
szono się do marki polskiej.

Dobrze określił przed wyjazdem 
Z Warszawy stosunek ludności pol­
skiej do swej waluty rzeczoznawca 
amerykański prof. Kemmerer. Oto 
wyraził się do żegnających go dzień 
uikarzy w ten sposób: „Ludność w 
Polsce jest nerwowa j to o&łabia si­
łę złotego. Tyłjto wytężona i tylko 
drobiazgowa oszczędność dźwiga 
państwa i narody w górę”.

Oto trafni'1 rada udzielona na po­
żegnanie Polsce prztez umouego e- 
konomiste i finansistę Am-ry'kań- 
skiego. Nre najrychtejsze zacięćnv- 
cle pożyiaziLi zewnetrzuej na wysoki 
procent, który zaciążyłby bardzo na 
całej nudności, ale odbudowa oszczę­
dności — to droga do srosoodarcze- 
go odrodzenia Polski.

L. Twarecki-

frakcje parlamentarne desygnowały 
pp. Mayera i Spśnę na wysoki* sta 
nowiska minbteikhJ*. Natiuuilast — 
co się tyozsj' przyputszsczaJinych 
zmian i zwrotów w czeskiej polity­
ce zagranicznej, nie widzimy pod 
tym względem żadnych powodów 
do zaniepokojenia. Kurs rej po&tyki 
ustalił się w ciągu lat ostatnich w 
spasób znipefnie określony. Osoba 
p. Benesz^, bardzo popuia rmogo W 
cjłej Europie ,^młego‘‘ ministra
spraw zagranicznych, daje rę/kojmk* 
że kurs ten pozostanie nadał ten « ® 
bez żadnych odchyleń i nies^edzi^ 
wanych zboczeń. Niezależnie od 
wszelkich wewnętrznych per mirta- 
cyj politycznych w Czechosłowacji* 
nie możemy zapominać, że państwo 
to wyrosło z krwi, przekutej w Wlel 
kiej T-ejnie i że traktat wer salski 
jest jego tui Aamentem. A to stwier­
dzenie mówi bardzo dużo — i wy­
tycza dość nawet dokładnie, kieru­
nek prac państwowych p. ministra 
Benesza.

Trze źw y głos niemiecki o Pcifcce
Berlin. (Tel w}.).

Nicmieoki dzieninćlk ivafol:cki „Uer 
manlia" organ ceiflyi™ omiawiając 
stosunki- pwsko-TOcmieckie raana- 
cza przyjazne oddawna stanowisko 
w stosunkj do spraw polskich. .Or­
gan, centrum nigdy nie uważał Pol­
ski za „Salsonstaat". Wprawdzie po 
ureguLowamu straijku w Auigljji. sy­
tuacja gospodarcza Polski ulegnće 
przejściowemu pogors^.ita, jednas 
wybitoiie agrarny ustrój gospodar­
czy Polski puzwotj jej na pozę trzy­
manie nawet długotrwałego ptraeói- 
lenia gospodarczego. B ^ c m  Jest 
mnie-nianie, jakoby N.emcyj utozy- 
ułując pokojową i*oiit>ikę; n-a Zachp- 
dżSe, mogły -prowadzić agresywną 
i draćtnuta ipflKtsitke.aa Wschodzie. 
Amgifja interesuje się Polską, jako za 
iporą przeciw bolszewizmowL Pod 
względem kulturalnym Polacy, nale­
żący do kultury zachodniej, bliżsi sa 
Niemcom nj-ż Ros,iaBe. W stosun­
kach potskoąiie mieckich główną 
piraeszikodą jeit pozerost nacionaM- 
zmu we wschodmich prowiiicdach 
Niemce. Suggestji tego nacjonali­
zmu ulegają władze centralne w 
Polsce.

Zarówno w interesie Polski i Nie
mieć leży oczyszcizeiffie atmosfery 
politycznej. Miarodajne stronnictwa 
niemieckie pójdą w tyirn wypadku na. 
rękę władzom warsza.wstom.

 uu -
ZWROT W CZECHOSŁOWACKIEJ 

POLITYCE KOŚCIELNEJ.
Praga. (Tcl. wł.)

Czeski minister aświeceniia P. 
Hodża oświadczył dzisiaj w komi­
sji budżetowej senatu, że sprawy 
kościelno - Polityczne muszą być 
załatwione w porozumieniu z Wa­
tykanem. Opozycja widzi w tern o- 
świądcizemu, że minister Hodża 
dąży do zawarcia Konkordatu.

Nadesłane.
Na mocy upoważnienia rządowego o- 

twferam we Lwowie przy ui. Sub a kiago 
I 32.

BIURO P O R A D Y P R A W N U
W SRAWAOK ADMINISTRACYJNYCH

Jestem uprawniony do udzielania porady 
prawnej i informowania stron w sprawach 
administracyjnych, do wnoszenia w Ich 
imieniu w tych sprawach wszelkich podań 
i pism do Wiad/ i Urzędów administracyj­
nych oraz do zasypywania stron przed le­
nn Władzami.

ADAM KARCHESY
3349 em. Naczelni* wydziału Woje*.
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Pod znakiem czasu.
LEGENDA 0 SW. MIKOŁAJU.

Lwów, 5. grudnia.
Dziś w nocy zstąpi do dzieci z 

nieba św. Mikołaj. Maleńkie ser­
duszka drżą niecierpliwą, gorącz­
kową radością, usteczka nieśmiało 
wyjawiają najskrytsze życzenia, 
oczy dziecięce śledzą z baczną u- 
wagą, czy nie ujrzą gdzie choćby 
rąbka szaty dobrego świętego. 
Nad wszystkie ponętne dary droż­
sza im mistyczna, przedziwna ta­
jemnica. Zjawia się pragnienie »i- 
rzenia cudu, prowadzenie „badań" 
na własną rękę. ,.

I gdy noc zapadnie, w wielu 
łóżeczkach dziecinnych rozgrywa 
się mały, cichy dramat. Znużone 
pozornie oczka udają sen — gdy 
myśl pracuje nad wielką zagadką 
a uszka łcwia każny szelest, peł­
niąc rolę żołnierza na warcie. Ba­
czność! Drzwi skrzypnęły Itkko, 
pr?ez szparę wpadła smuga światła. 
Cicho wsuwa się do pokoju jasna 
postać i składa paczkę pod podu­
szką. Mały badacz wstrzy- 
oddech — udaje sen niezamącony, 
ale za uchylonemi nieznacznie po­
wiekami czuwają nieustannie cie­
kawe źrenice.--

Mamusia! Prysnął czar legendy... 
Pierniki, obrazki i lalki straciły 
porowę wartości. Nie pochodzą z 
nieba, ąą^kupione w sklepie za 
pi niadze, jak bułki, zapałki, wę­
gle. Niema świętego Mikołaja, nie­
ma nieba, niema wogóle nic' I 
jeszcze drugi, ciężki zawód: Ma­
musia mnie oszukała...

Legenda o wędrującym po zie­
mi, niebieskim ofiarodawcy, jest 
piękna, ale niebezpieczna Gdy 
wali się w gruzy gutach  ̂ dziecię™ 
cycb, złudzeń, runąć może w mło­
dej duszy niejedno wierzenie, któ­
re chcielibyśmy ocalić. Rozczaro­
wanie idzie w parze z utratą ufno­
ści w rodzicielską prawdomówność.

I nasuwa się pytanie, czy war­
to budować w duszach dzieci ten 
kryształowy pałac uroczej notyfi­
kacji, skoro jego nieuniknione gru­
zy tak boleśnie ranią, tak wiele 
mogą zniszczyć? (m)

— o— »

Oacłnak ,Kurl«m f rswUrttflO1 ł6.12.1828

HALINA GÓRSKA.

- , (Ciąg dalszy),
ŹSapadai właśnie zmrok i siedzie­

liśmy obok siebie na sofoe w rosru 
saloniku, stryj z nieodstępną fajką 
w zębach. „Stryju", zaczęłam aztu- 
jąc, źe glos mój drzy trochę, gdyż 
z jednej strony zdawałam sobie do­
skonale sprawę ze swego zuchwal­
stwa, z drogfej zaś strony w ydawa- 
ło mi się, że tytko twu dojdę do ce­
lu.

—  S try ju  d la cz eg o  s try j je s t takim 
dZjWakkm i egoistą?!!

Stryj przestał na chwilę palić, a 
nawet wyjął fajkę z ust, co toyfo u 
r.iego oznaką pćwnej konsternacji.

— Hm?! — mruknął pytająco.
—  Dlaczego —  cSąsnąłfim nieu­

straszone dubj —■ stryj nie chce 
mam nigdy <nic opowiedzieć -i chowa 
taik zadrośnae dla siebie swoje wspo- 
jnmflenJa?

Mó! stryj nie odpowiedział odra­
żą, ale po tom, że nie uczynił .pew- 
tingo właściwego sobie ruchu. ozna­
czającego fcrjiecierpliwienie i <po tern, 
że jajka ipozostawała na swojem 
nńeism  mogłam poznać, że się nie

NADUŻYCIA W P01.SKHW TGW.
UBEZPIECZEŃ.
W a rs tw a . 26 fetopaida.

Dzieniniiłi donoszą że śledztwo 
w siprawic nadużyć w polsfcii&j dy­
rekcji ubezpieczeń wzaiemnycą u 
jawniło skandaliczne szczegóły go­
spodarki dyrektorów Bermana i 
Jurkiewicza. Wymienieni udzielili 
pożyczkę w kwocie ISO tysięcy zł. 
br. Potockiemu z Bnazacza rzekomo 
na cele budbwtaiie, a w  nseczytwi- 
stośoi na pokrycie naileżytoścft fir­
mie „Witków - Pasieczna", na któ­
rej współwłaśdcielairu byli wra- 
śnie Berman i Jurkiewicz.

„Ciernie i głogi**.
Warszawa. (TeL wt)

W rubraoe pod tytułem „Ciernie 
i g km  |  opisran-ei »,Głos Nauczy defeki” 
metody wałki z nauczyarelstwein w 
Rykach (pow. gar woliński). Na ży­
czenie miejscowego księdza esastę- 
pca inspektora szkolnego rozkazał 
muczydolstwm by odpowiedziało 
•na następujące pytania:

1) czy prawda jest, iż ośmiela się 
nauczać dzieci w szkole, ie  od ude­
rzenia pioruna chroni piorunochron, 
a nie świece, zapalone i postawione 
w oknie podczas burzy?

2) ozy prawdą jest, że nauczyciel­
stwo jada w piątek kiełbasę?

CRĆME de „B E A U T E“ 
L I B E n r I.

Najskułecznicjszy środek udelika*- 
ruający. Maluje i wybiela cerę, usu­
wa zmarszczki, czyni skórę rąk aksa­
mitną. Sprzedaż we ws ystkicn ap te­
kach, drogerjach i peifumerjaeh

JUŻ N A D ES ZŁY

OSTłTM IW tffi
DLA PA8 do firmy

ANTONIEGO UWIERY
Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 

polu-Stryiu. 252*

I D E A L N Y M  Ś R O D K I E M
do pielęgnowania lepszego obuwia 

i jr frobów skórzanych 
Jesl

N O W A
PASTA TERPENTYNOWA

E R D A L
Z  CZERW ONĄ ŻAB A.

Nie zf siąpi H  nic innego I

Mąka potanieje.
(Telefonem od nasiegc korespond^miaj.

Wd^azawa, 5. grudnia.
Na ostatniem swem posieózęnm 

Komitet Taryfowy Rady Kolejowej 
powziął nader ważną dla naszego 
młynarstwa decyzję, mocą której 
dotychczasowe taryfy kolejowe na 
przewóz mąki (dotvchczas kl. V) 
zrównane zostały z taryfami na 
przewóz zboża (kl. VI.) Podniesio­
no natomiast tai.vfę eksportowa 
na otręby z kl. VIII do k- VT, co 
stanowi około 80% zwyżki i jest 
niemal równoznaczne z uniemożli­
wieniem wywozu otrębów zagra­
nicę. Zniżki taryfy na mąkę żąda­
ły wielkie eksportowe m*yny po­
znańskie i pomorskie, chcąc tą 
droga uzyskać możność wywozu 
mąk i do bardziej odległych dziel­
nic, szczególnie zaś do Warszawy, 
wschodniej Kongresówki i na Kre 
sy Wschodnie.

Wcdtusj opinii młynarzy powyż

sze zmiany taryfowe wywołają W 
dziedzinie produkcji młynarskiej 
pewną zmianę. Najwięcej zyskają 
wielkie młyny, położone w miej­
scowościach produkujących wiel­
kie ilości zboża, a odległe od tyn­
ków zbytu, w gorszem położeniu 
znajdują się młyny, położone w 
wielkich centrach, konsumcyjnycłt 
oddalonych od miejscowości zao­
patrujących je w zboże. Projekt 
zmian] taryf wpłynął do Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów i 
wyjdzie w życie po zatwierdzeniu 
go przez Radę. Zniżka taryf na 
przewóz mąki przyczyni się do 
niejakiej zniżki cen na pieczywo.

Wszelkie druki i pieczęcie
wykonuje gustownie i szybko 3139

l« F r i e d m a n
ws Lwowie, Syfestuskaś. Tel.18 90-

gmewa. Zastanawiał sie przez dŁfjga 
chwilę.

— Nie mogę opowiadać — powie­
dział wreszcie — jestem ma to zbyt 
rrrieśtmiafy.

— Stryj jest nieśmiały? 1
— Tak. A szczególnie wtedy, sr 

kilkanaście par oczu wbija się we 
umie w oczek iwiąiiśu jakichś uad- 
'zwyczajKłaści. Bo .powiedź sanna, co 
u licha mam opowiadać, żeby ich 
nie rozczarować?’

- -  Jakio .cio?! — zawołałam. Stryj 
praeżył tak wiele, że cfhylba ma dość 
duży wybór i gdyby stryj chciał 
choć raz opowiedzieć jedną ze 
swych niezwykłych przygód1-..

Wbrew swemu zwyczajowi, stryj 
przerwał mi.

— Niezwykłych przygód... otóż to 
właśnie! Skądże ja mogę wiedzieć, 
iktóre z nich- są w waszym pojęciu 
„■niezwykłe"?

Byłam 'bardzo źdżiiwioina.
— No bo wadzisz — tłumaczył mi 

stryj — to o-o wam wydaje się stra­
szne, porywające, nadzwyczajne, dla 
mni»c jest rzeczą tak imidną i pow- 
szechiiią, że nie warto o ruiej mówić.

— Zauważyłam to nieraz! Ależ — 
powiedziałam zdumiona — nie mo­
że przecież być, żeby w przeciągu 
całego swego, pełnego tylu w ażeń  
życia, nie miał stryj choćby jednej, 
jedynej przygody, która pozostawi­

łaby po sobie niezatarte i zawsze 
świeże wspomniemiie! Ani- jednej 
przygody, o której stryj sam mógł­
by powiedzieć, że była ona ,,nie- 
zwyikła"?!

Stryj zamyślił się.
— I owszem — powiedział — 

miałom jedną taką przygodę, ale...
—  A le?...
— Ale przygoda ta jest taik dziw­

na a nawet tak nieprawdopodobna, 
że obawiam się, iż gdybym ją opo­
wiedział nie wierzomoby mi.

Oazy wiście, że te słowa stryja 
podnieciły tylko ramą ciekawość! 
Przygód'5, 'którą on s,am, ten człkj- 
wdek, dla którego nie było nic nie­
zwykłego i nieprawdopodobnego, 
uw ażał za niezwykłą i nieprawdo­
podobną1,

Stryj mój jednak nie dał się tym 
•razem długo prosić.

— A więc dobrze — odpowiedział 
na moje naleganie, — może to j. le­
piej, że zwierzę się wreszcie komuś 
z  tego wszystkiego. Historia bo­
wiem, którą -chcę, oi opowiedzieć, 
stoi mi przed oczyma tak żywo, jak­
by nie zdarzyła się przed 25 laty, 
ale przed godziną. Znalazłem się 
wówczas niespodzianie dla siebie w 
wieUkiem mieście. O ile się nie 
mylę, był to Londyn. Zresztą niema 
to żadnego znaczenia, gdyż równie 
dobrze mógłby to by ć Paryż, Ma­

dryt, New-York, lub Pekin — było­
by mi to zupełnie obojętne. Powfe- 
ćtziałem „znalazłem się", gdyż tru­
dno byłoby to nazwać „przyby­
ciem". Nie była to podróż, ?le ucie­
czka zranionego zwierzęcia, które 
pędzi przea siebie naoślep, byle da­
lej, sądząc, że w  ten sposób ucieknie 
od bólu. Nie umiałbym z pewnością 
objaśnić co zdecydowało wybór ta­
kiego a nie innego jej kierunku, gldaie 
kupiłem bilet, kiedy przyjechałem 
ua miejsce i jakim sposobem znkuk- 
złem się w „numerze" jakiegoś pod­
rzędnego hoteliku. Jedyna moją 
świadomą myślą było... Uciec!... U- 
ciec jakraajprędzej i jakuajdałej. Gdy 
jednak służący zapytawszy czyi mi 
czego nie trzeba, wyszedł, zosta­
wiając mnie samego w małym, dem 
uym i zimnym pokoiku i gdy zbli­
żywszy się do okna zobaczyłam 
płat szarego nieba przerżnięty casai- 
nemi kominami i sąsiednie ociekają­
ce deszczem dachy... Nie! Niema 
bardziej osłabiającego nerwy j wolę 
i trudniejszego do wyzbycia' się na­
łogu, niż nałóg dzielenia z kimś 
swych myśli, swych uczuć, swych 
.uprzedzeń, swych radości, sw»cb 
smutków — wszystkiego! A ja prze­
żyłem bezpośrednio przedtem taki 
ukreS.

(Dok. nasi)
i-----QQ——.

, * t
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Krawaty pr> dwa rłote — toź to barszcz* nie cena pląq
Nie wierzysz? A więc spróbuj: zajdź do „Gentlemena* Unii obi 
Różnych innych też darów istne zatrzęsienie MilliM
Przy świętym Mikołaju znajdziesz w „Gentłemenie"*

Pat i Patachon j a k o  b o k s e rz y  
Jaszcze tylko kilka dni 

K IN O  CHIM ERA .

Rozmowa z Antonim Fertnerem.
Lwów, 5 grurinDa—

Już u wejścia do gnacniu learoru 
Małego doszedł ranie wesoły gwar 
ti śmiech, rozlegający się z  sali tak 
jakby się odbywało przedstawienie. 
Jeden z tunlk^jonaiusrów Teatru in 
formuję rruie:

— To tak na próbie sic bawią. 
’ Pan Fen-tner tak gra, iż wszyscy pa 
nowie aktorzy boki zrywają.

I rzeczywiście, kiedy wszedłem 
do sali ujrzałem j.aik wszyscy zano­
sili się od śmiechu, patrząc na świe­
tnego gościa, kaóry nie „markuje" 
na reobie lecz od1 naau gna. Bawi­
łem się świetnie, patrząc na 'nietaró- 
wTaną kreację Fertaera, który gra 
kelnera. W przerwie zadaję mu po­
spiesznie kilka pytań:

— Pan dyrektor pierwszy raz we 
Lwowie?

— Tak jest. i odrazu panu po­
wiem, że jestem miastem zachwy­
cony. Ten bohaterski gród, o którym 
Cyle słyszałem i czytałem obierze — 
jak to mówią — za serce".

— Jakże panu wydaje się Teatr 
Maty?

_  Fwcemiły! A co za zespół?! 
Doskonałe nazwiska, które same za 
siebie mów%. Z takimi kolegami 

. grać te prawdziwa przyjemność. 
Dyrektor Czarnowski to nie lada 
majster, skoro potrafił taki teatr zą

łożyć ,s takich ludzi dobrać.
— Odzie pan dotąd występował 

gościnne?
— Plrzew ażnie terenem moich wy­

stępów by8a przestrzeń Wars za wa- 
Kajów-Petersburg, Po wojnie jakoś 
■me bardzo cnciafo mi się wyruszać. 
Dopiero dyr. Czarnowski mnie wy* 
ciąginąl. I dziś już uamję, iż będę mu 
za to wdzięczny.

— A pana i FwikrńsMeS Teatr w 
Warszawie?

— Idżie, Bogu dzidki. Ludzie obcą 
się przecież pośmiać, a tak mało te­
go numoru w Polsce.

— Nazywają też pana królem hu 
mom u nas.

— Wielki zaszczyt dla mnie. Ro­
bie co mogę.

— Wiemy jak to pan świetnie >,ro 
bi’1 i: dlatego tak się cieszymy ma te 
występy.

Jasna, niezmiennie ruchliwa twarz 
Ęertaera rozpromieniała. Zrobił ja­
kiś pyszny grymas, jakby obciął po­
wiedzieć „poczekajcie, nauczę was, 
jak się śmir je cały wieczór", Prze­
prosił mnie i zwiał na scenę Ja na 
salę i tam wciśnięty w fotel, roz- 
śmiewałem 6ie przez pół godziny, 
patrząc na to. oo ten niezrównany 
artysta Wyprawia.

W. D.

-oz m

Spraw y teatralne*
Lwów, 5 grudnia—

One pta. odbyło ste 
1U, Komfc.fi teatr^nej pod przewo- 
d, ictwem wiece prez. dr. Chlamta- 
cza. Odrzucono prośby szeregu to­
warzystw o odstąpienie sal teat^al*
trycb na widowiska i  ranty, a 
uchwalono tyłko odgtJąpić Towarzy 
stwn DzleonlLai nr POL salę Teatru 
Nowości, Związkowi Artystów scen 
poi. salę Teatru Wielkiego na noc 
Sylwestrową,

Dnła 21 grudnia odbędzie się Jubi­
leusz 25-letntei nracy scenicznej re­
żysera Teatru Nowości p. FfflPa 
Kullgowsklego. Odbędzie się wtedy 
premjera nowej o®eretkt „Księ^nl- 
czka cyrku1'.

Na instruktorkę chórów teatral­
nych męskich i żeńskich ^aangalżo- 
wano p. Późniakową.

Omawiano sprawę wolnych bile­
tów teatralnych i z powodu zbyt 
wielkiej ih ilości uchwalono znieść 
wszystkie bilety wolnego wstupu z 
wyjątkiem urzęcowych i redakcyj­
nych dla lwowskich dzienników.

Wkońcu uchwalono repertuar te­
atralny na grudzień i styczeń. W 
dziale opery pójść ma pięć premier, 
z tycrh dwie polskie acery Nowo­
wiejskiego: „Legenda Bałtyku", o- 
raiz Sołtysa „Ver sacra“. Pasatem 
ma być wystawiona „Fedora" G-o- 
yana- „Siła rzeznaczenia“ \'ierdiego 
i jako sensacja sezonu Rimski Kor­
sakowi : „Sałko". VV operetce
„Księżniczka ^cynm", „Narzeczona 
bojara" i > A de Mirni", jakotteż 
dwie polskie operetki: A. Mullgra 
bJCtóI \bk$m “ i orof. Majewskiego

„Nis Ellis". W dziale dramatu dany 
będzie dramat Żeromskiego (bate­
rii) „Róża". Korzeniowskiego 9,Taj­
ny agent", oraz wzmowienla „Ma­
zepy" i „Kredowego Koła“. Z lek- 
klh rzezy będą grane Praxy‘ego 
„Jej hłopiec" oraz Vemei|ła „Ra­
dość kochania".

OTWARCIE UKRAIŃSKIEGO IN­
STYTUTU NAUKOWEGO W BER­

LINIE.
Berlin. (Tek wł.) 

Ajencja „Rjissointoiri" donosił, iże 
w gmachu uniwersytetu berlińskiego, 
odbyło się uroczyste °twarCJe u- 
kraińskiega instytutu naukowefeo, 
który ma być podstawą dla ui>ran-- 
zacji przy-łziego uniwersytetu ukra­
ińskiego w Berlinie. Pierwsze prze 
mówienie wygłosił kurator instytu­
tu, generał niemiecki Grener. 0- 
świadczyl on, że celem instytutu 
jest rogłęb!eni6 stosunków kultu­
ralnych Pomiędzy Ukrainą a Niem­
cami, Po mowie gen. Greneną wszy 
scy obecni odśpiewali pieśń
„Deutschland, Deutschland ilber al- 
les".

WIELKI POŻAR POD PRZEMY­
ŚLEM.

Przemyśl. (T.el. wl.) 
Donoszą nam z Przemyśli, że na 

przedmieściu Wilcze graniczą,ccm z 
wsią Bakończyce, dnia 3 b. m. wy­
buch? pożar, który zrjszezył siedem 
domóW mieszkalnych oraz zabudo­
wania gospodarcze wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym. Szkoda 
jest wielka, nic zdołano jej jednak 
narazge cyfrowo ustalić.

Zawiataiń!
Zakład art. mai. J. CUPAKA we 
Lw&wiu Bk PaAaka 9. prowadzony 
pod fachowem artystycznem kie­

rownictwem W. Pana Sydorowicza. przyjmuje w dalszym ciągu za­
mówienia, na portrety wszelkiage rodzaju.
POLECA SIĘ OLBRZYMI WYBÓR RAM.

Z poważanym  
MARJA CUPAK.

NA MAR8INESIE.

Mój wywiad z Valentlnem<
Lwów, 4. grudnia.

Północ... ciemny pokój... stół... 
i ja sam jako medjum... \

Ustawiam oczy w słup... zabez­
pieczam sie pasami me^netycznemi... 
wypuszczam w otchłanie kosmosu 
rakiety fluidalne... Cisza i

Nagle dzwonek... Trrrl!!... kon­
takt nawiązany.

Hallo! — tu Wid! Kto mówi?
— Vaientino!’.
— Ach witam najuprzejmiej. 

Bon giorno, signore. Czy mógł­
bym prosie o maleńki wywiadzik?

Chwytam pośpiesznie notatnik, 
ołówek, nastawiam się w słuchaw­
kę kosmiszną i rzucam pierwsze 
pytanie:

— Gdzie pan obecnie przebywa 
i czem jest pan zajęty?

—  , W ypaczy wam w raju w cieniu 
warhlarzowatej sagownicy po dłuż­
szej wycieczce międzyplanetarnej, 
o Zachodzie rozpoczynam pertję 
poklora z sułtanem Abdul-Hami- 
dem, Leninem i lordem Kittchene- 
rem; klblauja Róża Luksenburg*.

— Jakie plany na „signior* na 
najbliższą przyszłość?

„Zamierzam wystąpić we filmie, 
szlagierze sezonu p, t.: Tajemnice 
Nieświeża czyli komedie szlachec­
kie. Sram króla na kasztanie, Wi­
tos oatwarza rolę biczownika; 
czarnym charakterem ma być Sa- 
nojca*.

— Czy pan utrzymuje stosunki 
z ziemią?

„Ależ przeciwnie uciekam oó 
niej jak najdalej. He raz/ odwie 
dzę swoje mauzoleum amerykań­
skie, uszy mi puchną od pisku 
tych angielskich histeryczfck*.

— Ale chyba w zaświatach ma 
pan zupełny spokój?

— Otóż właśnie, że nie... Prze* 
dewszystkiera „Warnie* w gazie z 
różowych obłoczków kokietują 
mię nieznośnie jak najwytrawniej­
sza chłopczyca i gotowa wszystko 
oddać za... autograf lub fologra- 
fję.

— Trzeba zamieszkać w kon­
stelacji „Skorpiona"; kobieta my­
szy się boi i do skorpiona za ża­
dną cenę się nie zbliży.

To nic nie pomoże; tt  znów 
dręczę mię Lwowianki.

— Czyżby?...
„Naturalnie! właśnie niedawno 

jakaś zwarjowana telepwtka lwow­
ska urządziła nabożeństwo i przez 
dwie godziny klepała w pacierzu: 
„O, święty Valentino, tobie odda­
ję serce! Ładna historja — co?  
Ą na seansach takie telepatii 
wprost ciągną mię do siebie 1 wy­
puścić nie chcą; wówczas zwykle 
zmykam w jakiś zakamarek, „mle­
cznej drogi" i czekam, aż babę 
opuści...

Z głęboklem współczuciem uści­
snąłem telepatycznie dioń wielkie­
go artysty, Biedna istota!

Wid.

Stałe dodatki dla urzędników państw.
Warszawa, CTel. w U.

Radzie Ministrów przedicdyj mi­
nister skarbu następujące pro^azty- 
cje w sprawie Stałych dodatków 
miesięcznych dla urzędników pań­
stwowych;

Urzędnlcło państwowi 'otrzymy­

wać mają stale miesięczne dodatki 
w wys°kości 10 proc. ptac. iFodWyż 
ka poborów Hmzędtófców państw- 
znasidzie pokrycie w uzyskanych 
oszczędnościach- Podwyżfca po­
datków nie iest zamierzona.
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„Naczelnik" nieistniejącego urzędu 
przed sądem.

WUno. (Tel. wf.)
W wileńskim sądzie wojskowym 

odbyła się ooegdaj rozpraw a kama 
przeciw 26-letnierru Bolesławowi 
Przewatekiemu, który między 1922 
a  1924 r. mieszkał w Lidze, jako na 
czetoLk wydziału kryminatao-śled- 
czego wojskowej ekspozijatury śled­
czej. U rząd taki zupełnie nie istnie­
je. Miimo to Przewalski urzędował 
przez dwa lata w Lidzie, wydawał 
polecania, rozporządzenia do władz 
miejscowych, do po boji, jako wyso­
ki u rzę d n ik  śledczy. Między innemi 
wydawał polecenia miejscowemu 
staroście p. Zdanowiczowi i koniein- 
dantowi' policji. Prztwalskl otrzy­
mywał do wglądu akty iwwigilacyi- 
iie, przedstawią} wniosłi do proku­
ratury, szczególnie w napadach ban 
dyckich, co do których isfcniłejc po­
dejrzenie, że  w mch brai udział. Po- 
zatem Przewalski otrizymyiwat po­
chwały! * mWsterstwa feraW. we-

wnęllrtanych a raz nawe nagamę. A* 
wanwwiał z 8 kategorii na 7-ma 
wnętrznych a raz nawex naganę. A- 
waus fabrykowane byto rrzez sa­
mego Przewalskiego.

Oszustwo zostało wykryte dzięki 
funlkcjoniarjuszom II oddziału w Wił 
nie. Sohwytano Przewalskiego przy 
pobieramu pensja w intendauturze. 
Gdy spostrzegł, że się nie wywinie, 
wyjął dwa rewr.lwrery przeciw żan 
danmiotn. Pochwycono go i areszto1- 
wauo.

Sąd skazał Przewalskiego na 2 
lata i sześć miesięcy więzienia, za­
kazując mu areszt prewencyjny od 
dnia zaaresztowania. Ponieważ 
Przewalski siedział w więzieniu 2 
lata i’ pięć miesięcy, pozostaje mm 
więc do odsiedzenia tylko 5 miesię­
cy aresztu.

—■ o
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Preliminarz budżetowy na I. kwartał 1927
(Telefonem od m  szego koVc*»,ndenta).

Warszawa, 4 grudnia 
W « .  skarbu kończą się Prace 

nad uiożeniem proJeikitiu pr<>wLzor»um 
budżeoweso na 1-szy kwartał r. 
1927, Budżet na I-szv kwartał wy.no

4>  KOPZ

sić oędzie od 460 do 470 mlii. zł. 
przy zachowaniu równowagi budie 
towej. Prowizorium przedstawione 
będzie Sejmowi z końcem przyszłe­
go tysodna.

Wstrząsający wypadek oud Lwowem.
Lwów, 5 -grudnia.— 

Onegdaj we wsi Polana powiat 
Lwów zdarzył się wstrząsający 
wypadek.

Iwan Woeiak, leśniczy państwo­
wy z lasów gminy Tarnawa pow. 
Dobromil przybył do Polany i w to­
warzystwie naczelnika gntinr oraz 
policjanta gmitHiego przedsięwziął 
szereg rewizji w poszukiwania za 
drzewem skradzionem z jego rejonu 
rzekomo przez mieszkańców Pola­

ny.
Ody Wodiak przybył na podwó­

rze do Józefa Wolffa, ten usiłował 
luedopuóctć do ren Izy. Wiywiątztała 
się ostra wyiifUtna słów i w pewnej 
chwili Woeiak, który byr uzbrojony 
w strzelbę wypalił z niej, kładą*; 
Wolffa na miejscu trupem.

Zwłoki zamordowanego fterifsfa- 
Vvio.no na. miejscu aż do pi z-yibyoia 
komisji sądowo lekarskiej, Wociaka 
zaś aresztowano.

OBA TE ZNAK\
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W yw iad  z  m in . Zaleskim,
(Telefonem od na szego korespondenta).

Paryż, 4. 12. (PAT). .,Le Matiu" j 
zamieszcza wywiad z ministrem 
spraw zagrauicraiyoh Zaleskim. Mi­
nister Polski oświadczył, źe w a­
runkiem przywrócenia zdrowego i 
normalnego życia jes p.rzedewszy- 
stkiem bezpieczeństwo, które mt>że 
być zapewniane przez rozbrojenie,

kontrole nad zbrojeniami oraz po­
prawę stosunków międzynarodo­
wy!*. Minister dodał następnie, że 
śledzi z włelkiem zainteresował- 
niein sprawę zbliżenia francuslto- 
niemigcklego. Istniejące obecnie 
gwarancje Pokoju, mówił minister, 
mogą być zastąpione przez inne

gwarancje bardziej trwale i skute­
cznie. Pomiędzy mną a Briandem 
zakońcżyt minister Zaleski istnieje 
wielkie pod°bieństwo Poglądów.
Możemy więc bez trudności! wspól- 
[jjaeować n'ad jedinem dlzffełtein po­
koju Posługując się jednakowymi 
melodiami.

Konstytuujące zebranie Obozu Wielkiej Polski,
Poznań. 4. 12. (AW.) Dzisiejsze 

Dosjeeizeate kołWytuujące Obozu 
Wiełidej Polski w Wnłej sali Bazaru 
odbyło się przy udziale kilkuset o-
sób.

Przemówienie programowe wy­
głosił Roman Dmow ski. Po przemó­
wieniu Dmowskiego odazytano de­
klarację, któia w zajsadniczycii 
swych pumlctaoh głosi: 1. że religja 
ty  m »ki* kamłlcka — winna być re- 

ligją panującą,
2. Cywilizacja polityczna Narodu 

PofokJego objawiać się ma w posza­

nowaniu i czci dla tradycji i w getta 
fowmęm poć&aciit obo sviąz,k.u- webcc 
CWceyzny,.

3. O. A¥. P. kładzie naciok nu po­
czucie hierarchii zarówno pirzy or­
ganizacji pracy jak i orzandtziacji 
wątli.

4. O. W. P. Domaga się surowego 
ograniczenia epinil publicznej, tak
żeby wszystkie wybryKi były wy- 
Witazone.

W dalszym ciągiu posiedzenia od-.j 
czytano listę Wielkiej Rady Obozu,, 
składającą się z 19 osób. Między in­

nymi w skład Rady wchodzą.: Ro­
man Dmow ski, Adam GłażewsfcL 
Mlecsrŷ fraw Kuliński, Seweryn Sa- 
mulak, Michał Nycz, Stan. Haller, 
Jerzy Żdziecłiowski, Z. Żółtowski, 
Aleksander Dębski, Bogusław Lu­
bieński, W. Dzieduszycki. Dwa man 
daty wakuiia. Po odczytaniu fety 
wielieej rady podania do wiadomo­
ści HLstę rad dzietolciowyich, wioje- 
wódzikiicih i powiatowych.

Poirotudnai pracowały komisje, — 
Wieczorem uroczysty obiad, po­
czerń raut w Bazarze.

Terror wobeo Polaków na Litwie 
Kowieńskiej.

Kowno, 4. 12. (AW). Nouoziyłcitele 
Polskich szkół oozątkowryoh na pro­
wincji litewskiej oteymują Es ty na- 
stępująpijr treści:

„Ostrzeżenie, Ostrzegamy pana, 
H byś do 1 grudnia rb. zrzekł się 
Pełnienia obowiązków nauczyciela 
w szkole polskiej orsatiizacii „Po- 
chodnia“. W przeciwnym razie cze­
ka Pana sąd w Związku walki z 
Polskami. Nastwiswem tego w yro­
ku będą dla pana zgubne. Na listach 
"odrtsaoy Jest „Komitet 24-el grupy 
Zw. Walki z Polakami",

Kowno, 4. 12. (AW). Ludność mia-
stecBka. Olity, na którego murach u- 
kazały się antypolskie odezwy „Ko­
mitetu waM  z Polakami" fest tak 
sterroryzowana, zwłaszza ostat 
niem wybiciem szyb w żydowskim 
Banku, iż załużone niedawno ,jPol- 
skie Nadniemeńskie To w. Drobnego 
Kredytu" tue może znaleźć w cmem 
miasteczku lokalu mimo, iż jest pod 
dostatkiem wolnych mieszkań. Lu­
dność r.ie chce wynajmować mie­
szkań polskiemu towarzystwu, w 
obawie przed ewentualnymi zdemo­
lowaniem mieszkania i Pogromem.
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Lwowscy włamywacze na występach
w Sokalu.

Arasztowan ie szajki, złożonej z dziewięciu osób.
Lwów, 5  ___

W listopadzie b. r. w Sokalu do­
konała jakoś zorganizowania szajka 
złodzieji trzech z.iapznyich włamań.

Zawiadomiona o tem cMsinozytura 
P. P. we Lwowie, wysłała na miej­
sce wywiadowcę lipkę, który wdro 
żył Jochoazeuiia. Po kłiknidrrinwy/ch

poszufkiwamach, a-esatowamo "zna- 
ueigo lwowskiego włamywacza Ja­
na Rogo&za, który puziytzitual się do 
udziału w powyższych włamaniach
I wydal wspólników, Jana Kobyłkę 
oraz Arnolda Morawskiego.

Stwierdzono następnie, źe aa cae-. 
ie tej szajiki stały dwie blattriczki: I

Henia i Minia Tracfctc nher oraz Mał i 
ka Spiegel z Włodzimierza Wołyń­
skiego.

W  kradzieżuli tych  brał również 
udzia! niejaki izak  Lewin.

Gałą szajkę wraz z furmanami, 
lyćrzy nzcSzy kradzione przewozili 
(Makar Rodź, Teremty Czetwcr- 
bzSfił i Grzegorz Kinaii) odstawiono 
uo więzienia karnego przy ul. Bato­
rego we Lwowie.

skazanie MATKOBÓJCY.
Tarnów, 4. 12. (PAT). Wczoraj 

przed 'trybunatem 'przysięgłych w 
Tarnowie lOCtzy la się sensacyjna 
rozprawa przeciw Szczepanowi Ba­
torowi z Janowca o zamordowanie 
matki. Przyczyną morderstwa by­
ły nieporozumień® domowe. Mor­
derca Pastwił się nad trupem tak, 
że cała czaszka byta pogruchotana, 
kości nosowe połamane i zęby wy­
bite. Morderstwa dokonał Bator 
w czasie snu swej ofiary. Sędzio­
wie przysięgli zatwierdzili pytania 
w kierunku skrytobójczego morder 
stwa, płozem trybunat ogłosił wy- 
iok skazujący Batora na śmierć 
orzez powieszenie.

Strajk robotników rafl- 
neiji nsftowych.

Drohobycz. (Tel. wb> 
Strajk cbki 7C0 robotników ^  

„Galicji", 700 w „Nafcie", 400 w Je- 
dljczu a 500 w Glinniku Mariampol- 
skhn.

Dn-ia 6 bm. rozpoczną się we 
Lwowie w sali instytutu Tecłmol 
rokowania przemysłowców z dele­
gatami robotników.

♦
lwów, 5 grudnia-—- 

Solidaryzując się z robotnikami 
rafinerii na%  w Drohobyczu, któ­
rzy rozpoczęli strajk, wstrzymali 
się wczoraj od pracy 54 robotoakówi 
zajętych w  »Gaa^* aa
Zrjesięniu pod Lwowem. S tra^  W 
Drohooyczu trwa nadał. Rokówa- 
nia rozpoczną się w poniedziałek.

DEMONSTRACJA STRAJKUJĄ.
CYCH W DROHOBYCZU. 

Drohobycz, 4, Li. (PAT). W dniu 
dzisiejszym przed południem j urzą­
dzili w Drohobyczu scajk^jący ro­
botnicy demonstrację.

Sfrinnowafe się w Pochód i zmie­
rzali d.o starostwa, jcdniiikowoż po­
licja zagrodziła im drogę i wezwała 
ich do rozejścia się, któremu to w 
zwaniu robotnicy uczynili zadość i 
udali się do swego lokalu Związku 
cheiniicanego Nr. 1 Drohobycz. >

KAWALERYJSKI BIEG SZTAFE­
TOWY.

Warszawa, 4. 12. (AW). Wczoraj 
rozpoczął się 500 km bieg sztafeto­
wy naszej kawalerii. Udział biorą 
zespoły po 9 podoficerów z  1 ipu 
szwoleżerów' 1 i 4 p. strz. konnych, 
5, 7 i 11 p. ufiamów, 4 i 1 dionu arifel. 
konnej.

Z kraju,
X Mandat Po śp. Adamie nRal 

objąć ks. Tamafca. Wobec le&o do 
Senatu wejdzie p. Wiąoek z powia­
tu Tarnobrzeskiego.

X Odświętne mundury oficerski* 
masą być w najbliżsKym czasie za- 
profwoidt:< ne w wojsku polsMem. 
Projekt odnośny zustał już praedio-i 
żony do zatwierdzenia Mansz. Pił­
sudskiemu. Oficerowie nosić będą, 
szemkie lampasy barwne na spod­
niach cteamych lub granatowy,eh 
i odpowiednich kolorów otoki rza- 
pek — jenerałowie wyłogi, karma­
zynowe i taiklteż otoki u o7.apf»y„
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niedziela

Dziś: rzym.-kat.
C. ? Adw. S. gr.- 
kat.N.D 24poSoJZ

jutro: rzym .'-kaŁ 
M ikołaja b. gr.-kat. 
Amfyłochija

REPERTUAR TEATRrtW 
MIEJSKICH- 

TEATR WŁ1KL
N edziela o bm. o 3.30 pop. „Noc św. 

Mikołaja" ceny zniżone popoł.
Niedziela 5  bm. o 7-30 wiecz. „Rlg°-

(etto*.
Poniedziałek 6 bm. „Cały dzień bez 

kia r.st va,..“
•V.orek 7bm. „Naooieonctka* premiera.

TEATR t fo w n s c i
Niedziela 5 bm. o 3 pop. „Nitouche* 

reny zniżone popoł.
Niedziela 5 hm. o 7.30 wiecz. „Frydląd

Junior*.
Ponipddałek 6 bm. „Słodki Kawaler". 
W torek 7 bm. „Słodki K aw aler'.

REPERTUAR TF\TRU MAŁEGO:
Niedziela o 4-ej popoł. „Porwanie Sa-

bm k*.
Niecz!ela o 7.30 „Nauczycielka'. 
Poniedziałek o 7.30 Nauczycielka" (sta- 

rani^m Koła Lit. Art. P. K. P.).
Wtorek o 7 30 „Kawiarenka* (Kom. 

w 3-ch aktach T. Bernarda). W ystąp 
Antoniego Fertnera.

Środa o 7-30 ..Kawiarenka*. W ystęp 
A. Fertnera.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Trędowata*.
LeJ»; „Trę jiw a ta  ' ,
Knparnik; „Hrabina M aóca".
Marysieńka: „Hrabina Marica*.
Chfmara „Pat i Paiachon juko bokse­

rzy".
Pałace: „Orkan nam iętności'.
Uciecha: „Ognisty p o tw ó r '■

Teatr Wiallu powtarza dziś, po cenach 
zniżonych dla. naszych milusińskich I dla 
szerszej publiczności, przepiękną, fantas- 
tcczuą baj' ę M. Sziiktewicza: „Noe św. 
Mik iaja*. Początek widowiska o godzinie 
3 30 popołudniu.

„łfgoletto*. jedna z najpiękniejszych 
oper L Verdi‘ego ukaże się dziś prawie 
w zupełnie Tionrej rcrrezentacji wokałno- 
aityst-cznej. Wystąpi gościnnie, znakomita 
śpiewaczka artyrlka p. Bandrowska-Turska.

—  „Napoleonetka* głośna sztuka Andrze­
ja de Lorde i Jana Marsele, która cKszyla 
się olbrzymiem powodzeniem w teatrze 
Sary Bernhard w Paryżu, ukaże iię ne 
naszej scenie w dniu jubileuszu 30-t tniej 
peł ej- głębokich asług pracy Ignacego 
Stahla, we wtorek 7 bm. Przepiękne i po 
godne to widowisko uję'ew dzwierciadla |ce 
epilog bitwy pod Waterloo i pięć mai >w 
nicztch obrazów, przedstawiających „B>»- 
ła Balarjg* ua dworze królewskim w Tui- 
F:jach, gabinet Luawika XVIII. bal w pa­
łacu pani de Rcmusat, spisek oraz poi‘sa­
nie Ludwika XVIII — w końcu tnumf Na­
poi onttki — dają potężną sumę w^aż ń 
artystycznych, rokują., sztuce niewątpliwie 
powodzenie. W wykonaniu tej niesłycha­
nie interesującej nowości obok p. Lewic­
kiej, kreującej rolę tytułową, jako p rz e d ­
stawiciele postaci czoi j wy cli udział biorą: 
pp. Trapszo, Kwiatkiew.rzowa, Gutlncr, 
Knobelsdorf, Koczyrkicwicz, Ratschka i 
Winkler. Fizepiękna oprawa dekoracyjna 
Zygmunta Balka mządzenie zaś sceny — 
jak zwykle pomysłowe 1 staiannc — jubi­
lata Ignacego Stahi?, dopełniają całości ai- 
r! stycznej widowiska.

Wtorkowa 1 pren >..* „Kawiamnki" 
Z Partnerem w głównej rod zapowiada się 
w Tiatrze Małym niezwykle świetnie. O- 
prócz znakomitego gościa obsadę tej a,- 
cyśmicsznej sztuki tworzą pp. Rosińska, 
C zajkow;ka, Sieniawska, Rasiński, Orze­
chowski, Belmski, Balccrzak, Nawrocki, 
Nleprzcwski i inni. Reżyseruje Otzechow- 
ski. który ma pracę swą o tyle utrudnio­
ną, iż niezrównany Fertner tak już i a 
próbach rozśmiesza współgrających iż 
wszyścy przyzwyczajać stę muszą dopiero 
d> tego żywiołowego humoru.

Kreacja Fertnera odbiega daleko od 
szablonu płaskich komików a porywa swo­
im iście nieprjezwyciężonym swoistym hu­
morem i dowclpnem wyzskaniem syiuacji. 
Znakomity artysta skupiać też będzie na 
sobie uwagę wszystkich i napewno zdo­
będzie sobie szturmem sympatję lwowskiej 
publiczności. Bośc'nae występy Fertnera wa 
Lwawfa sę rzadką okazję ujrzenia *4q« ka­
pitalnego aktora, dlatego też już dziś po­
kop na bilety jest wielk'.

P o p ie ra jcie  csle  T o w a rz y s t w a  
S z k o ły  L u d o w i

OD A D M IN IS T R A C JI,
W szelkie k w o ty  t M  auresetn  

Adm inistracji „K uijera L w ow skie­
go* PLdesylać należy irraefcaMmi 
pocztow em i tub na num er P . K. O

153.215.
— Tea*t Mowuśg! daje dziś nopoludnlu 

o godz. 3-ciej po cenach zniżonych, arcy- 
wesołą i melodyjna operetkę H em g ^  „Ni­
to “.c„e‘ z  p. Rapacką w roli tytułowej. 
Wieczorem o godz. 7.30, doskonała ko- 
medja współczesna ulubionego autom Bru­
nona Wiuawera „Frydłęd Junior*

— Dyrekcja i administracja Teałr6w MiaJ- 
Sitich zawiadamia, zc wszystkie wydane 
dotąd stałe bilety wolnego wstępu — nie 
wyłączając redakcyjnych tracą swą ważność 
z dniem 31 grudnia br. Celem odnowie­
nia tychże, strony interesowane zechcą się 
zgłaszać do Indentantury Teauii, począw­
szy od 10 hm. każdego wtorku, czwartku 
lub soboty, między godziną 12 a 1 w po­
łudnie.

— Ku czci sp. prof. Albeda Halbana u-
rzadza uroczystość we wtorek dnia 7 gru­
dnia 1926 o godz- 6 popoł Kółko hiatory- 
czno-prawna słuchaczów Uniwersytetu Jana 
Kazimierza w lokalu Seminarium prawa 
rzymskiego (ul. Mickiewicza b a  parter). 
Na uroczystość tę zaprasza młodzież kole­
gów, przyjaciół i znajomych Zmarłego, ja- 
koteż szerokie koła naszego społeczeństwa.

—  P ro g ra m  w y k ład ó w - U n iw ersy  
te tu  L u d o w e g o  w e  L w o w ie  na b ie ­
ż ą c y  ty d z ień . Niedziela* 5-go b. ni. 
aodtzr.ina 5 popołudni u, w loka.lni Ry­
nek 8 l. ,p jprof- M. Łopuszański: ,.0 
orfźywfaniu i wftanumtcli11 z obraaa 
mi śwtotlmemi.

Poniedziałek, 6-igo b. ni. godzina 
7 wiecziór w sak I. gimiwzjuni —- 
iprzy tlflioy Kubali -ł (ooczaia Batorc 
go), prof. dr. W. Westwalewicz.; 
„Wegtowiodory" z efcsperrmcntlaini.

Wtorek, 7~gc> b. tu. godzina 7 w ie -  
‘izar w lo ka lu  „Z g o d y '*  p rz y  u lic y  
P iesze j 2, k  p., p ro f. Łopuszański: 
„O  o d ż y w k i iii u i  w ita m in a c h 11 z o - 
brażfmi sw ie tlne m i.

Czwartek, 9-go b. ni. godzina 7 
wieczór w f. giimiazjuini przy uliicy 
Kutwi- 4, prof. dr. B. Fuliński: „O 
zjawiskach dztodżłicrcma'1 z obrana- 
mi świetlnymi.

Płatek, 10-go b. m. godzina 7 wie­
czór w lokalu przy ul. Sobit śtófgo 
32, parter lita prawo, imż. E. libań- 
ski: „Jak powstają, żyją i giną świa 
ty“ — z obrazami świctlneini.

Sobota, lligo b. ni. godzina 7-tna 
wieazÓT w lokalu przy ul icy On niań 
skiej 2, IT. p. major w rezerwie p. A. 
Tlg e r: „Zaryis rozwoju loferuictwa11, 
c zęść Il-ga, z obrazami świennem'.

— Dziś w n ie d z i e l  odbędziie gać 
Zjazd organizacyjny Pracowników 
Samorządowych nuejskidh wodę- 
wódslw Lwowskiego, Stanisławów 
skiego i Tarnopolskiego. Obrady 
rozPiiozyiiają się o godz-. 10 w sali 
ratuszowej. O godz. 15 wspólny 
objadł w Motelu Krakowskim.

— Strajk demonstracyjny czela­
dników piekarskich weLwowie. Centr. 
Związek pracowników piekarskich 
w Warszawie uchwalił onegdaj ns 
zjeżdzie z całej Polski dążyć do 
tego, aby wypiek pieczywa odby­
wał się tylko w dzień. Dla popar­
cia tego projekju czeladnicy pie­
karscy we Lwowie uchwalili w 
nocy na poniedziałek nie praco­
wać i urządzić jednogodzinny strajk 
demonstracyjny. W poniedziałek 
praca w piekarniach odbywać się 
ma rankiem. W poniedziałek ra­
no świeżego pieczywa nie będzie.

Sekundtrjusz Państw Szpit. Powsz.

Di". KAROL TRAU
ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 

i krtani od 3—5 popoł. 2545
Kochanowskłogo 26, part or.

Dlaczego?
W wielu lwowskich wędliniar- 

niach panny sklepowe kraję i w®- 
ią wędliny rękami licząc równoezs- 
śnie pieniędze. Pomijając nie aoe 
tytny wiaok tej manipulacji nie 
możemy przeoczyć tego, że to naj­
łatw iejszy sposób przenoszonia 
wszelkie, ,o rodzaju zarazków z bru­
dnych pieniędzy na wędliny. O ile 
v ł ś ci ciel firm y nie może przcz- 
ris .o x  wyłącznie Jednej osuby do 
przyjm owania planiędzy powinien 
pouczyć swój personal by się przy 
expedycji wędlin posługiwał wl 
dolcem — (tak jak się w handlach 
śniadankowych praktykuje) i było­
by rzeczą bardzo porządaną by się 
Magistrat tem zajął i jakiemś ma- 
drem rozporządzeniem zbliżył han­
dle wędlin do normy europejskiej.

Z sali wykładowej Polskiego 
To w , Higienicznego we Lwowie.

Lwów, 5. grudnia.
W ubiegłą niedzielę odbył się 

wykład dra Oraka na aktutlny te­
mat „0 /ripeleniu agipskicm ócz*. 
Prelegent omówił zmiany, jakie za­
chodzą w oku w zapaleniu egips- 
kiem (jaglicy). Następnie zapoznał 
słuchaczy z objawami chorobowe- 
mi, które z początku podobne sa 
do innych nawet lekkich schorzeń 
oka. Jaglica należy jednak do cho­
rób długa twajęcych i wymogaję- 
cych nader oiorpiiwego taczania.

Dziś, odbędzie się w kinoteatrze 
„Marysieńka* wykład prof. dta T. 
Ostrowaklogo na temat „Srużiica 
nośni i stawów i jnj leczenie*. 
Sprawa gruźlicy kości i stawów, 
choroby tak często stwierdzanej, 
zwłaszcza u osobników młodych 
jest ważną z Jedne] strony ze 
względu na następowe kalectwo, 
z drugiej strony ze względu na le­
czenie, szczególnie fizykalno-kłima- 
tyczne, dające jak się pokazuje, 
bardzo dobre wyniki. Sprawa ta 
ma szczególne znaczenie dla dzieci 
szkolnych.

 oo-----
„Włamanie" do sklepu Ant U- 

wiery. Policja lwowska zanotowa­
ła wczoraj iwwhimy wypadek usi­
łowań ego- włamania do skleou bła- 
watnego Antoniego Uwiery (Hali­
cka). Wedłu doniesienia nieznani zło 
dzieje rozibiJi już kładkę, jednakże 
spłoszeni przez dozorcę zbiegli. W 
swoim czasie również dzielny do­
zorca nie dopuścił do okradzenia p. 
Uwiery. Policja wdrożyła dochodzę 
ma i w rezultacie powzięła podejrzę 
nie, iż oba razy u&iłowane włama­
nie zostało sfingowane przez do­
zorcę. który w ten sposób praśnie 
uzyskać premie u p. Uwiery za „tiie 
bywałą czujność”.

Dochodzenia trwają
— Aresztowanie bandytów. Wczo 

raj donieśliśmy o napadzie rabunko­
wym dokonanym p rze z  nieznany-eh 
b an d y tó w , na drodze między Jary- 
na ; Grabnikiem. Policja informuje 
na i jż w zwiążku z napadem ty::i 
aresztowano Walentego, Michała I 
Stanisława Domaradzkich oraz Ja­
na Ośmlakiew icza. Są oni podejrza­
ni o to, że uzbroiwszy się w broń 
palną i sieczną, zorganizowali się w 
bandę, poczem przedsięwzięli cały 
szereg mptudów rabuuikowyioli, do- 
konainych ostatnio w powiecie po­
wiecie gródeckim, w rejonach po­
ster utufaow p. P. Janów. Szkło i t. d.

Aresztowani wypierają się jakiej- 
kolwiek łączności z zarzuconymi im 
s czynami.

ĆwicTents buj&wt hufców 
szkolnych.

Lwów, 4 gtuidnża.̂
W pifkny i pogjodiiy dzień 28 U- 

stopacfa br. oobjto się ćwiczeni s bo 
jowc hufców szkolnych z  terenu o 
dyw. piechoty.

Wczesaj m rat-lćem wyjrufizyu z 
koszar lwowski cli hufce i oddziały 
przysposobienia wojskowego 19, 26, 
40 piulku1 piechoty, zorgą^feowjane w 
trzy bataliony, prowadtaone przez 
mir. Osacika, mjr. Sikorstóego; i kap. 
Zifuśńskiego.

Nia czole kolumny marszowej szły 
orkitestry 19 i 26 pp- za m e m  koro- 
iinnSa h a rc e rs k a  19 p p , prowadzotiŁ 
przez poi Sieteckiego, po.em hufce- 
szkól średnich lwo^vskich, ma końcu 
kolumny — oatlz-ify przysp. wojsk, 
z okolic lwowskich, zamykał po­
chód ta bm, do którego dołąazono 
kilką Kuchen potowych.

Celem ćwiczenia był marsz ubea 
pieczeniowy pta-Z postój ttbe cpfeozo 
ny w okolicy Lwowa. K itapanji har 
cerskiei 19 pp przypadł w ndziaU' o- 
bowiąizek ubezpi -czenia całej kolu­
mny; zadanie to spełnili harcerze 
nad' wyra;: ^imaeyjnfe. ubeizpiecza- 
jjc sie t  przodu, z boków, wyssda- 
iąc patrole, oraz zachowując czuj­
ność t łączność z glówittą ke^umru 
marszowę..

Po skończeniu ćwiczenia zatrzy­
mały się: hufce szkolne we wsi S o  
tonce Malej, gdzie o-z^kfwaly kro- 
chrue polowr.e z gotową strawą.

Po zakończeniu ćwiczenia, przy 
dźwiękach orkiestry 19 i 26 pp. 
wykroczyła ochoczo i wesoło mło­
dzież -w zwartych szeregach w  uiu- 
ry m. Lwowa.

Niezw ykły wiati halny w Tatrach.
Wąr&zawm (TeL w l)

Z Państwowego Instytutu Mete­
orologicznego donoszą o n iezw y­
kłym wietrze hahntn. jaki wiał w 
ostatnich dniach uh. m. w  ZaLlaua- 
nem. Ciepłe i suche podmuchy „hal- , 
nego1 dały sto odczuć już w  siodsąt- ■ 
ku miesiąca, szczególnie jednak 
wielka silę osiągnął wiatr w dniach 
od 18 do 31 listopada, przeetodząP 
w gwałtowny orkan. Połamane i 
powyrywane z korzeniami ifcaewa 
zaiarasowały drogi i ścieżki gór­
skie. W Zakopanem kilka dom ów  
zostało poprOstu rozebranych przez 
wiatr, w kilkunastu domach waatr 
zerwał i uniósł dachy, -lak donosi 
kierowuiik stlęiiii meteorologicznej 
zakopiańskiej, osoby które w  tym 
czasie znajdowały się $  .gmachu 
Muzeum Tatrzańskiego, miały wra- . 
żenie, jakoby bjdy na parostatku, 
do tego strapnia wiatr koHsalł mu- 
rami.

 o-----
Apel de serc lltoóoiwych. S taru­

szek 80-letni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu —  jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń­
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
adm inistracja dla Staruszka 1926

Em erytow any radca sądowy, lat 
77, ciężko chory, znajdujący się. wraz 
z rodziną w r  izpaczliwerci położeniu, 
zwraca się do serc m iłosiernych na­
szych P. T. Czytelników z prośbą o 
pomoc raaterjiilną. Datki pod „Eme­
ryt* przyjmuje A dm inistracja „ Kurje- 
ra Lwowskiego*.

OKULISTA
di*. L e o n  G r u d  e p ,  ordynalf 

pny ul. Romano wicu 7, aSGf 
od godziny 12-1. S— •&.



JOJRJPR LWOWSKI".. ponieJ^iątek, 6 grudnia 1926.

Kurjer ekonomiczny.
TYGODNIOWE SPRAWOZDANIE 
GIEŁDY ZBOŻCWFJ WF LWO­

WIE.
CiałTy tygodniowy okres sprawo­

zdawczy pozostawał pod zmiakitem 
' Ttępatoe.go zustoto w handlu Łlamio- 
■afoSiińii. MLmu obfitej podaży, za- 
niiteresoulanie było minimalne a 
dzianiny obrót ogranicza t sk. do za­
kopana oąrif zaledwie wagonów. — 
Kursa dóahawafy stopniowej zoniżiki, 
a syitua&a kształtowała się naogół 
wydzeknjaoó.

Datki złażono w nasze) administracji dla 
100u/» inwalidy: Lud* ,5c Horodyńskl, Stryj, 
Trybu n isk a  3u. — Zł. 3-—.

Din Staruszka 80-uiuidtniago. Wiktor 
Kalman, adwokat, Żywiec > Zł. 5 —.

O R B O T Y  PRYWATNE.
Tmdeuaja spoflccjina. M ar amer. 

8.99 dó 9.00; dolar kanad. 8.94 do 
8.95.

Nadesłane.

Din I w  M i l i
Lwów, pi. Św. Ducha

(naprzeciw Kościoła 0 0 .  Jezuitów, poleca 
w wielkim wyborze kilimy na podłogi, 
ściany, narzuty nu otomany, portiery, po- 
tarawki ora kaca, pledy podróżne, ks'dry, 
kapy na łóżka, firanki, materace, chodni­
ki kilimowe, jutowe, kokosowe, wełnę ki­
limowa i srryrneńs^ą w różnych kolo.-.ch.

3304

KURIER SPORTOWY.
Lwów,, 5 grudnia-— 

T«agp Haąnon®a Sparta.—Lechja. 
Zaiwcdy .yowyśfczych drużyir zapu - 
wtecUiąre. nia dziś godtz, 11.30 na 
boisku Cytadeli.' Sędziuje p. Mar­
kus.

POGOŃ NIE WYJECHAŁA DO 
LODZI.

Ł. K- S. z  |.»o\vx)du zakonitrakto wa- 
nda n a .5 .Hu. Legii warszawskiej i 
z powodu Wispewmed pogody - nie 
praydąl; ipToposycd1 Pugond fna roze­
granie zawodów w dniu 43  5 bm. 
v  Łodzi I

POtLSRIL KGLEGJUM SĘDZIÓW
zawiadomiło O. K-, S-, że pozostają' 
narfcu orgąinimąoja ^ononris^Biti, -nie- 

, IzaJcżrą- e d  ,< JZ P N -ów .
A0 . 'KI to. uieJno-
stajndenia odznak sędziowskich dla 
wszystkich O. K. S.-ów w całej Pol 
scx. Prawdopodobnie zos-tarote przy­
jęty jeden z 4 prospektów nadesła­
nych (przez O. K. S. we Lwowie.

ZATWIERDZONE REKORDY POL. 
SKIE.

P. Z. L. A. zatwierdzi! ostatnio 
następpjące rekordy polskie: Bieg

10 Mm. — Alfred Freyer (Połowią — 
Warszawa) 33.07,8; b ie g  5' kim. — 
Alfred Freyer 15:51; chód 1000 mitr. 
St. Grodzki (K S. Amatorzy i—War­
szawa) 4:37,8.

Z LWOWSKIEGO KOLEGJUM 
SĘDZIOWSKIEGO

otciżyrmofemy .następujące pismo:
W wywiadzie recenzenta sporto­

wego „Wieku Nowego" ż Kierowni­
kiem sekcji pitki nożnej L. K. S. 
S tarta p. kPt. Paw łow ski^ Julia­
nem - -  ogłoszonym w nwrk.-rze te­
go pisma podniesionych byto sze­
reg zarzutów przeciw Okręg. Koł- 
legjutn Sędziów Piłki Nożnej 
Lwów. Zarzuty tę. jako ZUPektk: 
goiosto.wię X 'p-JiPiaJtit- ‘żaidnyim 
d p w ^ m i zmiisuy Zarząd O- K. 
do zwróć&iiśd się do p. kPt. Pawło­
wskiego JuE na z, prośbą o.w yja- 
. śmienie, czy nadmienfome w tym 
w y w ia d z ie  zarzuty ip/odtiińst! On 
rzeczywiście i o Podanie w tym wy 
P ad k u  rzeczowych dowodów'. Na 
prośbę tę otrzymał Zarząd O. K. S. 
Lwów pismo od p. kpt. Pawłowskie 
go juljana, które w pełnej osnowie 
podia jemy:

Lwów, 23 listopada 1926. i 
Du KotRejum Sędziów L Z. O. P, N .1

we Lwowie.
;W odpowiedzi na pjismo JMRajrów, ( 

komunikuję uprzejmie, że w yw iad1 
sprawozdawczy „Wicku Nowoko" 
miał chafakftter rozmowy, a za treść [ 
tego jest odpowiedzialny sprawo­
zdawca. W toku rozmowy, napom -1 
nialem o nadużyciach rttenęanyob, 
które miały rmejuce w lataao Po­
przednich w Lwowskiem KcJlegtwm 
Sędziów, co sami zresztą WPano- i 
wie w Swoi ni komunikacie stw iet- 
dziif, następnie nadmieniłem, (że c a - 1 
ły szereg zawodów byłby dal in*ie 
wynś;kó, adyby sędzioiwte nie poPel- 
niąlłi błędów — co jest zresztą mo- | 
jem iindyw idualnem  zapatrywaniem, 
co sprawozdawca wyrazili, zdaniem, • 
że sędziowie w \ girywali — łub też 
wpływali na wynik zawodów. | 

Łączę wyrassy poważania 
(—) Pawłowski I m /  !

SPORT KRĘGLARSKI. — — 
Lwowskie Kluby Kręguarskie w ilo­

ść: 18-stu --  zawiązały „Polski Z w. 
Kręglarzy" we Lwowie Strzelnica, 
ńł. Kjźrkową 1. 23. Członkiem, może! 
być każdy klub kręgłarski w Polsce .
0 zasadach amatorekicli i mający j 
statut zatwierdzony przez właściwą 
władzę. Cłlem Związta jest rozwój 
(Popieranie i uszlachetnianie sportu 
kręglarsikiego oraz popieranie roz- . 
woju należących do ZwfiąizKu khi- 

,'bów .kręglarzy, z wyklurzeniem cią­
żeń politycznych, a to przez organi­
zowanie zwykłych zawodów i o mi-! 
istnzostwo, nadzór nad zawodami i 
ich popieranie moralne i materialne,: 
opiekę nad zachowaniem należytych 
■stosunków''' sportowych' i tbWajfaY" 
s.kich między cżłonłami

1 ipopabiaĄtżówiiii.re-' sp o rfii’ k rS ^ ła r lk ie - , 
go - w  p rasie , w ydaw aiióć  ' |  p o p fe ta - 
n ie  O rganów  sp o rto w y c h , iPodręctz- 
n ików  i -t. p.

Odbyte onegdaj Walne Zgroma­
dzanie 70 delegatów wyżej wymie­
nionych klubów wybrało wydział, 
którego mer wszem zadaniem było j 
i .rządzenie turniejii! kręgiarskiego.! 
Turniej rozpoczyna się w niedzielę, 
5 grudnia b. r. na Kręgielni1 kolejo­
wej i trwa? będzie około 10 dni.

ARMJA HOLENDERSKA— ARMJA 
POLSKA.

W kwietniu 1927 r. ma się od b y ć  
w Hadże powyższe si wkapie n a  
szable i czpady. Każda armia w y1 
staiwi drużynę, składającą się z 
czterech zawodników. Ze strony poi 
skiiej są brani w rachubę

iFor. Laskowski (miistrg: airmji w 
szablach 1923—26) w szabli i szpa­
dzie,, mir. Nrassmaum -  szpady rtiu, 
Segeja — sznady por. ZabielskT. 
Nyca i B&ski — szable.

Wyżej wymieniem mają .przez 
pierwszy kwartał przyszłego roku 
przygotowywać się do spękania w 
Centralnej Wojskowej Szkole Gimtu 
i Sportu w Poznaniu.

PUHAR ZIMOWY.
. W czasie od gi udnU do 14 sty- 
ozniia odbędąi się we W iednhr n l boi 
skach W. A. C.-Wackern rozgrywki 
o puibar zitwowy A. Z. P. N. Oprócz 
klntnvw Ligi A weźmie udział w iroz 
grywi.rdi Hcriha- Finaliści otrzyma 
ją pirócz p u k am  złote medale zaś 
pokonani w finale srebrnie medale. 

. *
Stokhoini. W tenisie wr haK poko­

nała Danja Szwecję 4:1.

A. Z. S. PROSTUJE.
W  związku z notatka umieszczo­

ną w pismach codziennych, ‘praż w 
odpowiedź i na zarzuty czynione w 
niej kierow.nicrw u sekcii pliki nożniej
A. Z. S. Lwów', Wydział A, Z. S-u 
oświadcza, że o niemożności sta­
wienia się drużyny A. Z. S.-u zia- 
w'.ody z 40 pip. w dniu 28 listopada' 
jr. został 40 pp, powiadomiony te­
lefonicznie. luiż w piątek 26. listopada 
br.-o go®*' 6.30 Av„ nie może więf 
^ f  iiiow yą niestawieniu się,'A. Z- 
3*1.1 bez - iisprawdedliwienia. Pow.0 - 
'dem odwołania Z a w o d ó w  był brak 
'kompleru drużyny A. Z. S.

ŚWIATOWEJ SŁAWY I

Oryginalne Piwo Pilzneńskie .Gambrinus
z I-szego Pilzneńskiego Brcwdru Akcyjnego w Pilznie. — Rok zał, 1869,

Z n a c z n i e  p o t a n i a ł o !
Piwo pilzneńskie mark? „GAMBRINUS* przedtem ZDRÓJ CESARSKI przez 115 lat 

w Małopolsce uznane jako najlepsze, jest u generalnej reprezentacji

O z y a s a ;  i  S y n
ROK ZAŁ. 1892 — Król. rum. dostawcy nadworni,

I ^ w ó w ,  u l .  B o g u s ł a w s k i e g o  0 - 1 1  T e l ,  o .
Żądajcie wszędzie oryg. Piwo Pilzneńskie „GAMBRINUS".

Nauka 'wyjhowanla.
QTENOGRAFJI wyucza dar- 
v  mo, Umownie. Redakcja 
Stenografa, Polskiego, War­
szawa, Szczygla 12. 3316

I  JCZELN1A p.»ania na ma- 
w  szynie kurs pięciotygod- 
uio w zł. i 5. Michalski Lwów 
Sobieskiego 12.

Różne.

DRACOWNIA SZKLARSKA 
1  ramy, oprawa >brazów
B. Stelmach Lwów Lindego3 
poieca sie Szan. Publiczno­
ści. ‘ 3301

daną przez — .. 
oą Imię Szczepan Bienia- 
szewski nrodzony 1900 wj 
Miłnie. 3341

INSERUJCIE
W

!0 Lwowski!

a d a m
Lwów, Sienkiew icza 5, 3381

' y * Ą o s ! » y  » b . i a c l n a j l e p i S a ! e j

HERBATY i KAWY

Zapisujcie się tfo LipI Obroa7 
Powietrzne; Pańsiwi-

f ó l EJ S Kl  T E A T R  WI E 1.€ i 
PoozoUfc przedstaw! iń o ąodz. 7-30

Nh dzieła 5 grudnia 1976.

Rigoletto
opera w 4 aktach Verd’lego.

t e a t r IS o w o s c l
Niedziela 5 grudnia 1926.

Nowość I Nowość

Frydla?’; Junior
Komedja w 3-ch aktach B Winawera 

OSOBY:
Szymon Frydiąd, senior K. Okomlcki 
Doktor Tylden S S zosbad
Leon Frydląd junior j. Szyłidler
Mira Sahib Hryniewiczówna
Makosz Ę. Kalinowski
Kazubek M. Korczyński
Cypel w . Pi *ebińki
Wypłosz E. Pertncr
Panna Reps H. Rowińska

Najsilniejsze bóle g łow y usuwą,

ł f

S u l f o c o l  
„ L A O K 0 0 1 S “

leczy skutecznie. KASZEL, chrypkę, 
katary dróg oddechowych.

ODRZUCAĆ NAŚLADOWNICTWA !! 
DO NABYCIA W  APTEKACH. 3U7l

Dr. A n n a  K o g u ł o w a
ord. w chorobach skórnych i wener. od 3-5 

przy ul, Friedrichów 8



Bardzo tanie i dobre
„KUKJER LWOWSKI", f-on .edzialek, 6 gnJd&S 1926. 1

sute obiady do wyboru i  3 
dań ś 1 zł. 20 gr. poleca hy- 
gieniczna restauracja — „ M a s f » UL. CHORfcŻCZYZKA L. 5. —  Kolacje do

wyboru z 2 dań i  1 zł. —  obiady w 
abonamencie z 4 dań ń 1 zł. 26 rg.

Nie należy nigdy 
prasować Wemy 

żelazkiem.
Przed użyciem żelazka należy się prze­
konać, ;ę*fy nie jest za gorące, gdyż zbyt 
rozpalone zelazko metylko wełnę przypala 
lecz powoclnje również jej kurczenie.
Przy praniu materjałów wełnianych i 
trykotaży w zimnym roztworze L ux’u, 
wełna się nie skurczy.

'N
Czyste płatki Lux’u rozpuszczają s ię  
natychmiast w gorącej wodzie, dając 
obfite mydliny, które wyciągają każdą 
cząsteczkę brudu nie niszcząc tkaniny 
i nadają wełnom i fłanełom wygląd 
zupełnie nowy.
Z przyjemnością pozwolimy sobie zao­
fiarować W PP. bezpłatną próbkę I,ux*u 
wraz z inW row aną broszurka o sposobie 
prania delikatnych materjałów, po przy­
słaniu nam swego adresu na załączonym 
kuponie.
Staraj się zawsze o świeży wygląd 

swego ubrania.

łv  T I P O  ST • WPP. bezpłatną, próbkę
^  ̂  • mydła Lux po przysłaniu nam tego
kuponu. Do p. Reid’a, Skrzynia Pocztowa 479, Poczta 

Główna, Warszawa,

Imię i nazwisko^,,, 

Adtez
Ti jb* próbka dla} 
k a ż d e j  o a o b y j

LEVER BROTHERS LIM ITED {ANGLJA). 
Przedstawiciel na Polskę: L. Reid, Warszawa.

L. 1. „Knrjer Lwowski". 5 X1L 26 r.

Jeneralny Przedstawiciel na Polskę fabryk firmy
LEVER EROTHERS LIMITED (Anglja).
L. Reid, Warszawa, ul. Moniuszki 11.

Tel. 204-87 i 186-00. 2538
fia nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach.

Popierajcie cele T. S. L.

• a 1

» U H *  W K J W I i U l  V JI  II  s

B o m b o n ie rk i lu k s u s o w e  o ra z  ró ż n e  p o d a rk i

MA ŚW. MIKOŁAJA
p o le c a  firm a 3345

I .  B .  R A U C H
w  n o w o  o tw o r z o n e j  c u k i e r n i  p r z y

ulicy Akademickiej 14
jakoteż we wszystkich swoich sklepach.

Zawiadamiamy
Sz. P. T. Publiczność, że z dniem 4 grudnia otworzy­
liśmy czysto polski skłau papieru, przyborów  szkolnych 

i kancelaryjnych przy 
ul. Sobieskiego 9. —  Sprzedajemy po cenach 

najniższych.
3346 Z poważaniem

J. W. Bracia Sitarz.

ST f i  J k ł n  r l  D e i i . ń j r » t y o j r n . > '

MA KS YMI L J  ANA MOHRA
Lwów, Padlewskfego 9. — Tel. 25—28, wykonuie 
wszelkie roboty w zakres dentystyki wchodzące.

Powrócił i przyjmuje jak zwykle. 3347

r a f y ! pa ra ty !
Ł

Ź
K
A

Mosiężna . . .
DiificiiM3, białe 'emaijowane 
z drucianemi materacami 
skrzyniowa, tapicerowane . 
wiesz?' la stojakowe 
Urywa.nie . . . . .  
WkLdy druciane

od 2uU zl. 
. .

„ 3;> ,
.  45 ,

* “ •» 0 ł»
27 *  ̂* »

H Jeca wytwórnia łóżek metalowych
X .  Z A K  8  3306

LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 132.
naprzeciw ostatniego przestanku tramwajowego

O k a z j a
Tylko przez cąły grudzień sprzedaje firma

Jar. W allach i Syn
fabryczny skład sukna L w ó w  Rynok 33, po 

sezonowe inaterjały po c e n a c h  fabrycznych
O U b r a c j r m l  w y b ó r

K o c e .  B u n d y .

LUDWI K HOS Z OWSKI
Główny Skład Farb 3339

we Lwowie, ulica Akademicka I. 3.
Telefon 669. Cooto P. K O. 141.276.

Linoleum Ceraty
Chodniki Rogóżki

Plisnwanie-Mereżkcwanie
endlowanie obciąganie guzików, odbijanie wzo­
rów i monogramów do haftu po znacznie zni­
żonych cenach — wykonuje elektryczny zakład

•3V X ..  J L r i V  X J J 3 0 3 V A .
Lwów, -  w Pasażu Mikolascha. 3208

PRAKTYCZNE PODARKI
Kilimy 

gliniańskie 
zabawki 

wyroby 
łowickie 

kosmetyka 
wyroby koszykarskie

lw ów , Kopernika 11.
Tel. 2609

KILfM GLINIAtiSKI'
Filja: Halicka 5 Tel. 3032.

»

Przetarg ofertowy.
Z a k ła d  p e n s y jn y  ro z p isu je  p rze ta rg  o fa r to w y  n a .

1. instali cjo wodociągowa I gazowe.
2. roboty ślusarskie kute,
3 rtrbcty torezzowe i ze sztucznego kamieni*. 
4. roboty posadzkowa dębowa i miękkie, dła 

■•udowy d o m ó w  c z y n sz o w y c h  w c  L w o w ie  p rz y  
u l. N a  b a jk a c h .

Formularze, w y d a je  b iu ro  K ie ro w n ic tw a  na 
p la c u  b u d o w y  od 7 ao 11 grudnia 19^6  o d g o d z . 
10-ej Ao 12 ej z a  o p ła tą  o d  1 d o  3  p o  t> u . ,  
ZA a 4 po  3 z ł.

. T e rm in  s k ła d a n ia  o fert a o  18 /X il godz , 
1 1 - ta. w  Z a k ła d z ie  P e n sy jn y m  d la  fu n k c jo n a r iu ­
sz y  w e  L w o w ie  u lic a  P ie k a rsk a  1. a . L p . 3351

■ S o ł l # £ l  specjalny skrad pończoch poleca prze- 
ZA I M  . Śliczne modne pończochy wełniane, 

fildecosse Jedwabne I r.iciane jak również Trykoty weł­
niane i rękawiczki LWÓW ul. Hetmańska 22, tuż obok 

Teatru Wielkiego. 3337

i l i i l j
na iw .  Mikołaja

poleca 3281
„Wiosna" Rutowskiego 1.
Strzyżewski i Franczak ZIM0R0WICZA 1,

HURTOWNIE! DETAJI.lCZNIEl
ł y ż w y .  Narty, Sanki krajowe j zagraniem*

poleca najtaniei jedynie firma

1 WOW, AKADEMICKA 26. -  Telefon 19-61. Zamówi* 
nia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 3138

*SZANUJ TWÓJ PIENIĄDZ!
Kapeiusze do przerobienia oddaw aj tylko do fabryki ha.

i peiuszy Rudolfa Neuw^lta
Balonowa 3. urządzonej wedle najrowszych wymogów 
techniki. P rzerabia najbardziej mi-zcz-one kapelusze a ,  

najnowsze wzory. Składnice przyjęć- 3193-*

P p i l l f  n n l n C 7 P ń  * 2r  w 'r—z milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 1 1  pr. 
V G I I j  U j j l U a z G  I  « zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronies,

zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 15gr. Ne-teałanai nekrologie miejscowe 30 gr 
... . komunikaty, paski i inserety na stronicach tekstowych miejscowe >6 gr. zamiejscowe 48 gr

zagraniczne 54 gr Kronika, r*pvtuar dziat ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 53 gr. zagraniczne 60 gr. Na pisrwszel stronie miejscowe 50 gr. zamfejsedwe 65 gr 
za, ramczne 75 ar 0 obne ogłoszeniu za słowo miejscowe 6 gr. zarrf ejscowe 5 % zsgranićzae 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczno 
12 gr, •etrymonielnj, korespondencja prywatna miejscowe i2  gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne is  gr, poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach s ło w c

tłustym' drukiem podwójnie.

k ła d em  N o w ej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. 7 ogr. cdp. Odpowiedzialny redaktor, Tadeusz
I (»łata pocztowi aizzuona |otowk«. Z drakami Polskiej we Lwowie, Cfaorążczyzna 17, Tei.29 J»-


